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CZĘŚCI SKŁADOWE MLEKA i ROBIENIE MASŁA.
(z Ziemianina).

1.
Mleko jest ścisłą mięszaniną kilku różnych materyj, których stó- 

sunek do s’ebie jest rozmaity, zależny od paszy zwierząt, ich wieku, 
od czasu, jak dawno są po ocieleniu, od pory dnia, w której się doją; 
nakoniec od tego, czy mleko jest najpierwsze przy dojeniu samem, czy 
ze środka, czy ostatnie.

Mleko składa się: 1. z wody, i to głównie. 2. z materji sera. 
3. z materji masła, która, się znów na kilka gatunków tłusz 
czu (*)  dzieli; te nas jednak mniej tu obchodzą. Materja maślana 
pływa w kształcie maleńkich kulek w mleku, co przez szkła powię­
kszające (drobnowidze) łatwo widzieć się daje. 4. z cukru mlecznego. 
5. kwasu mlecznego. 6. soli rozmaitych i pierwiastków bliżej dotąd 
nieoznaczonych.

(*) Np. margarin i olein.

Woda zawiera w sobie rozpuszczone części sera, cukier mleczny, 
kwasy i sole.—Cząstki tłuszczu pływają w kształcie maleńkich kulek, 
w płynie nadzwyczaj drobno rozdzielonych.

Oprócz powyżej wymienionych części składowych, przechodzą 
w mleko niektóre pierwiastki roślinne, chociaż wprawdzie w nader 
maleńkich cząstkach, np: części pachnące, zmieniające smak, czasem 
farbujące nawet.

Ztąd pochodzi rozmaity smak mleka, podług rozmaitej paszy; za­
pach, kolor czerwony, po dawanych krowom korzeniach marzanny; 
żółty po ogrodowym szafranie, niebieski po paszy zawierającej w so­
bie indygo.. Jak wielki wpływ pasza na dobroć mleka wywiera, po 
wszechnic jest inanem. Dając paszę, obfitującą w białek i klej, np. 
szrótówkę żytnią, groch, szrótówkę z bobu i t. p., mnoży sic materją 
sera; przeciwnie po paszy z olejnemi częściami i mączką, np. po ma­
kuchach, szrótowanej kukurydzy, ziemniakach i t. p., pomnaża się 
śmietana.—Najlepszą zatem karmą jest ta, która ma w sobie obie- 
dwie główne substancje mleka, np. owies, rzepa ze świeżo mierzwio­
nej roli sprzątnięta, zielona kukurydza, lucerna i t. p.

W czasie chłodnym mleko ma więcej sera, w czasie ciepłym 
więcej śmietany. Podczas zimna krowy mniej dają mleka jak w cza­
sie ciepłym.

Na powietrzu mleko wciąga kwasoród i tworzy się w niem wę­
glan, przy ozem kwaśnieje; tworzy się bowiem kwas mleczny i octo­
wy. Przeto odłącza się materja sera, która, jak wiadomo, staje się 
kruchą, jak wątroba. Zostawiwszy zatćrń mleko w cieple stósownćm, 
wypływają najpierw na wierzch kulki tłuszczu, gdyż są lżejsze jak 
ser i woda, i tworzą śmietanę; ser zost je na dole. Odłączenia te tyl­
ko wtenczas zupełnie następują, skoro mleko stoi w cieple 12 stopni 
podług Reaumura. Jeżeli jest zimniej, nie wszystkie kulki wypłyną na 
powierzchnię, lecz zostaną zatrzymane w płynie; jeżeli jest za ciepło, 
mianowicie w czasie grzmotów, mleko zbyt szybso kwaśnieje i kulki 

zostają się w zsiadłem mleku. W obudwóch zatem przypadkach mle­
ko źle się' ustawa, ginie wiele masła, które się w zsiadłem mleku zo- 
staje.

Sposób dobry, nieszkodliwy, przeszkadzania zsiadaniu się mleka, 
jest dodanie cokolwiek sody węglanu. Materja ta przyciąga do siebie 
kwas octowy i przeszkadza wpływowi jego na ser tak długo, aż sam 
przesiąknie kwasem. Na tern też zasadza się sposób, używany do 
szybkiego naprawienia śmietany skwaśniałej (zewranej), chcąc jej użyć 
do kawy. Trzeba wtenczas dodać cokolwiek węglanu sody (Natrum car- 
bonicum), albo.węglanu potażu (Kali carbonicum), tak nazwanego olejku 
z winnego kamienia,, (Kolensaures Kali) lub nareszcie kilka kropli amonja- 
ku. Używając amoniaku, trzeba śmietanę tak długo gotować, aż utraci za­
pach jego. Do wydobycia i to być może zupełnego śmietany na wierzch, 
jest jeszcze kilka Sposobów, w ogóle dążących do tego, aby zmniejszyć 
opór płynu przy wznoszeniu się jej. Dla tego też w niektórych oko­
licach używają do podstawauia się mleka, płaskich zupełnie naczyń 
(rałostków). Sposób ten ma tę niedogodność, że potrzebuje wiele miej­
sca do ustawienia młostków, i żelsię tworzy na powierzchni zbyt wielki 
kożuch.

Dla tego w innych znowu okolicach mają wysokie młostki, 
ii których powietrze na mniejszą powierzchnię działać może; ale za to 
wznoszeniu się kulek tłustych większe stawają przeszkody. Chcąc 
przyspieszyć wznoszenie się tłuszczu, leją w Ariglji mleko 24 godzin 
po wydojeniu w naczynia płaskie i nad ogniem rozgrzewają aż do za- 
wrzenia. Tym sposobem ma się wszystka śmietana wydobyć.

U nas byłoby niezawodnie dobrze, zagotować mleko przed wla­
niem go do młostków, a potem niechaj się dopiero odstoi. Śmietana 
miałaby czas się wznosić aż do zupełnego ostudzenia.

Niektórzy roztwarzają mleko gorącą wodą, chcąc ażeby się śmie­
tana wznosiła. W okolicach, gdzie fabrykacja masła głównym jest do­
chodem, uważają szczególnie ba to, ażeby mleka, aż do zupełnego się 
ustania, niewstrząsać, gdyż inaczej mało daje śmietany.

11.
Teraz przystąpmy do robienia masła. — Chociaż operacja ta zdaje 

się być łatwą, to przecież na wiele rzeczy przy niej uważać trzeba.— 
Najpierw z> stanówmy się, w jaki sposób się masło tworzy.

Oglądając mleko przez drobnowidz, widzimy płyn jednostajny, 
nierozdzidony, w którym pływają kulki tłuszczu niezliczone, które zbi­
te w jedną massę dopiero tworzą masło.

Oglądając śmietanę przez drobnowidz, spostrzegamy, że owe kul­
ki do siebie tak się zbliżyły, iż się dotykają; nieutraęiły jednak jeszcze 
kształtu kulek.—Przyglądając się śmietanie na pół wyrobionćj, widzi­
my, że tylko już część jedna kulek się pozostała; drugą zaś część two­
rzą kanciaste, pogniecione bryłki, w nieregularnych kształtach z sobą 
złączone.—Wyrobione masło tak samo wygląda, tylko, ze w niem płyn 
hierozdziela owych ciał, które już z sobą są połączone. Skoro się do 
masła cokolwiek wody doleje, kulki tłuste znów się ukażą, ale wiele 
z nich ma kształt sześciokątny, jak komórki w pszczelnćj robocie.— 
W roztopionem maśle już kulek nie widać. Masło się więc tworzy



dzo sprawiedliwie, gdyż praca wyrabiania masła z słodkiego mleka 
jest wiele większa, i tem się wynagradza.

Rozmaitych używają środków do przyspieszenia zrobienia się 
masła. Jakeśmy wyżej nadmienili, szeroki krąg w kierzni, ścieśniają­
cy miejsce przetłaczania się śmietany, więcej skutkował, jak kwas octo­
wy, który szczególnie polecano. Oprócz tego używają ku temu celo­
wi maślanki, podpustki z winnym octem, wody i soli, ałunu, wódki, 
kwasu kamienia winnego w bardzo małej ilości. Być może, że doda­
nie tych materyj do śmietany, przyczynia się do jej skrzepnięcia, że 
przezto się tworzą pojedyncze ciała stałe, do których się potćm przy­
lepiają kulki tłuste. Szczególniejsze ma być to, że po wrzuceniu do 
kierzni pieniądza srebrnego, masło natychmiast ma się stężać.—Przy 
robieniu masła głównie na to uważać trzeba, aby śmietany od krowy 
bliskiej ocielenia niemięszać z inną śmietaną. Mała nawet ilość takiej 
śmietany domięszana do drugiej, może przedłużyć robienie masła o go­
dzin kilka, albo je uczynić zupełnie niepodobnem.—Że w świeżej wo­
dzie masło musi być wypłókane i przerobione, niepotrzeba pewnie 
nadmieniać.

Wypisawszy w ogólnych zarysach najgłówniejsze warunki przy 
robieniu masła, może się tem sprawozdaniem przysłużymy naszym go­
spodyniom; zamawiamy się na dobry cbleb z masłem.

Babo, relacje gospodarskie.

paków, roślin pastewnych i t. d. jest to już powiększej części wolne 
mieszane gospodarstwo z trzechletnią koleją dla oziminy, jarzyny i u- 
goru. Uznana potrzeba produkcji roślin pastewnych sprowadziła ko­
nieczność wymyślenia innćj dogodniejszćj kolei.

Płodozmian nie jest ani tak trudny w urządzeniu, ani wymaga 
ofiary z ugorów, ani żąda poświęcenia zasiewów zbóż w jakiej części. 
Owszem, płodozmian umiejętnie pokierowany powinien dogodzić wszyst­
kim znanym wymaganiom rolnika, powinien dać środki otrzymania 
najwyższej intraty najmniejszemi kosztami.

W czystćm trzech-polowem gospodarstwie, nie podobna trzymać 
owiec, jak to w artykule o owcach powiedziałem, chyba, gdyby dobra 
posiadały pastwiska naturalne wygodne, co jest bardzo rzadkićm zja­
wiskiem.

Niepodobna uprawiać tę massę roślin pastewnych, jaka jest du­
szą i wieńcem gospodarstwa; bo jakże siać koniczynę dla jednego zbio­
ru? Te to powody sprowadziły potrzebę systematu wielopolowego. 
Prawda, że ten system rolniczy tłómaczą sobie częstokroć w bardzo 
opaczny sposób i literalnie się przywięzując do danych wzorów, przy 
położeniach odmiennych, najniestosowniejszą sprowadzają rotacją, a spa­
rzywszy się, wracają do swojego trzechpolowego zwyczaju. Ale tćż to 
są błędy.

Zamierzając urządzić się, niech każdy rolnik pomyśli czego chce 
od swojego gospodarstwa, i niech ani spojrzy na żaden wzór auto-

przez złączenie kulek w jednę wielką bryłę, która przaz odłączenie 
płynu, między kulkami się znajdującego, bardziej ścisłą się staje.

Operacja robienia masła uskutecznia to zlepienie się; ruch nada­
wany łączy coraz więcej kulek tłuszczu z sobą, z początku pojedyn­
cze mniejsze grupki łączą się z sobą; i tworzą większą bryłę, która 
wywiera na pojedynczo pływające jeszcze kulki pewien rodzaj siły 
przyciągającej, dopókąd ich wszystkich nie przyciągnie i z sobą nie 
złączy.—Ztąd tćż to pochodzi, że w śmietanie w czasie robienia masła, 
długo niespostrzegamy żadnej zmiany. Później zaczyna powstawać pe 
wien rodzaj skrzepłości, po której raptownie zaczynają się tworzyć 

większe bryły masła.Przy robieniu masła na to głównie uważać trzeba: 1. ażeby jak 
największą liczbę kulek tłuszczu złączyć z sobą na masło; 2. żeby to 
jak najspieszniej uskutecznić.

Dla tego potrzeba: _________ ...... i
1. Ażeby przy robieniu masła, śmietana miała potrzebny stopień 

ciepła, aby się kulki mogły rozpłynąć. To jest najgłówniejszą rzeczą 
przy całej czynności, ale zwykle na nią nie uważają. W zimie męczą 
się kobiety 3 lub 4 godziny robieniem masła, a zrobić się nie chce; 
przyczyną zaś tego jedyną jest, że kulki przy zimniejszej temperaturze 
nie łatwo dadzą się połączyć.—W lecie rzecz ma się odwrotnie.

Przy zbytecznem gorącu, owe kulki znów mają tę własność, że 
się zlepić z sobą nie chcą i zostają się w maślance.

Jeżeli się za wiele ukropu wlewa do kierzni, topnieją kulki ma­
ślane, tracą siłę łączenia się, a natomiast krzepną pozostałe jeszcze 
części sera, i mamy owo kruche masło bez essencji, tak nazwane ma­
sło sparzone.Najlepsza temperatura śmietany do robienia masła, jest 12—15 
stopni Reaumura; wszakże to mała rzecz przekonać się ciepłomierzem 
o tym stopniu. Jeżeli śmietana jest zimniejszą, przystawić ją do pieca, 
albo dolewać gorącej wody, aż dojdzie do potrzebnego ciepła, albo 
wpuścić do kierzni dzban zatkany z gorącą wodą, jak to robią w Ho- 
landji, albo też nareszcie wypłukać kierznię ukropem.— W lecie prze­
ciwnie, śmietana w sklepie stać powinna, a kierznię, wychłodzić trze­
ba płatami, w zimnej wodzie umaczanemi.—Każda gospodyni powinna 
sobie zadać tę pracę i dopilnować dopełnienia powyższych przepisów, 
gdyż od tego zależy ilość i dobroć masła, oprócz żmudy na czasie.

2. Co do statków do robienia masła rozmaite pomyślano przy­
rządzenia.—W ostatnich czasach głównie kierznia powietrzna ()  wiele 
znajduje wzięcia, w której przy potrzebnćj temperaturze przez 18 mi­
nut masło zrobić można.

*

(*) Uczyniliśmy już onićj wzmiankę w Nr. 28 tegoż pisma roku 
zeszłego.

Przy wszystkich kierzniach głównie na tćm zależy, ażeby przez 
nadany ruch w całej masie lekkie ciśnienie wydać, ażeby kulki maśla­
ne, do siebie się zbliżyły i z sobą się zlepiły. Parcie, czyli ciśnienie, 
najłatwiej i najsilniej da się uskutecznić w cylindrze kołem przylega- 
jącem do ścian cylindra; i w istocie doświadczenia przekonały, że koło 
wypełniające nieomal cylinder gdzie śmietana tylko z trudnością prze­
cisnąć się może, spiesznićj masło robi, jak małe koło, zostawiające 
śmietanie większe miejsce do przeciskania się.

Podług tego, stare nasze kierznie są bardzo dobre byleby u dołu 
szersze niebyły jak u góry; wtenczas koło równe parcie wywierać 
będzie.Każdy zresztą wie, że zebraną śmietanę samą korzystnićj na ma­
sło przerobić jak mleko słodkie, co w niektórych okolicach robią, lub 
jak zmięszać ustałą śmietanę z zsiadłem mlekiem i z tego dopiero ma­
sło robić.

Przez to zmięszanie śmietany z zsiadłem mlekiem wyrabia się 
wprawdzie większa massa, ale to nie jest czyste masło, tylko wiele 
części sera, które się zmięszały z masłem i takowe popsuły.

Są okolice, gdzie smak masła tak wysoko cenią, jak gdziein- 
dzićj smak wina. W takich okolicach drożćj płacą za masło wyrobio­
ne z słodkiego mleka, jak z śmietany ustałćj. Jest to wprawdzie bar­

O USPOSOBIENIU ROLNIKA
i niektórych wadach w gospodarstwie naszóm.

(Ciąg dalszy).

Ugór i Płodozmian.
Czyste trzechpolowe gospodarstwo z ugorem jest porząkiem się­

gającym najodleglejszej starożytności i przechowuje się u nas jako tra­
dycyjny przekaz, ale zabijający cały możliwy postęp.

Dopóty ten porządek był odpowiadający potrzebie, dopóki prze­
stawano na intracie z samego zboża, dopóki służyły naturalne obszary 
jako oddzielne pastwiska, i dopóki nie zamierzono ciągnąć wyższych 
dochodów z inwentarzy. Bo jakkolwiek zaprzeczyć nie można potrze­
by ugorów, już to dla dokładniejszego uprawienia ziemi wymagającej 
kilkakrotnej orki, już to dla pastwisk letnich; lecz ugór ten może mieć 
miejsce i w rotacji wielopolowej, ale na daleko korzystniejszych oprzeć 
się musi warunkach.

Trzechpolowe gospodarstwo już znacznie jest zmienione, z po­
wodu wprowadzonej uprawy ziemniaków na większą skalę, oraz rze- 
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rów agronomicznych, a wtenczas dopiero urządzi sobie rotację najdo­
godniejszą i najpewniejszą.

Co do siebie np., regulując gospodarstwo, założyłem następne 
żądania: • . . <

1. Abym sobie me zmniejszył wysiewu pszenicy, uważając to 
ziarno jako obradzające, najlepiej popłatne i dosyć dające słomy a za­
tem nawozu.

2. Abym miał wygodne pastwisko dla owiec, a zatem dwuletnie 
obsiane stósowną paszą.

3. Abym koniczynę przez dwa lata sprzątał.
4. Nakoniec, abym przechodząc z 3ch-polowego układu, najmniej 

' doznał trudności a żadnćj ofiary.
Mając w trzech folwarkach dzierżawionych:
300 Mórg warsz. gruntu pszennego, to jest, rędzinę ciężką sapo- 

watą.
500 Mórg warsz. gruntu żytniego, szczerkowatego, górzystego ale 

zawsze sapowatego, te urządziłem w następny sposób:
300 Mórg gruntu pszennego zostawiłem jak dawnićj w trzech 

letniej kolei. Ugór przeznaczyłem pod groch, wyki na karmę zieloną, 
a najmokrzejsze kawałki pod bób.

Grunta górne przeznaczone zostały z przewagą dla hodowania 
owiec, a zatem:

Folwark Januszowice na 5 pól.
1. Ziemniaki na gnoju.
2. Jęczmień lub owies.
3. Pastwisko, a w części zbiór koniczyny.
4. Toż samo.
■5. Żyto.

Folwark Rączyce na 4 pola.
1. Żyto.
2. Owies.
3. Pastwisko a w części ziemniaki.
4. Pastwisko w ziemniaczysku wyka lub groch.

Folwark Zagrody.
Na trzech połowę zwyczajne gospodarstwo, z powodu że jest 

czwarte pole naturalnego pastwiska.
W tej kolei zmianowania, wprawdzie uciąłem nieco w obsiewie 

żyta w stosunku do 3ch polowegó gospodafs!wa, ale /a *° żyto ddł° 
mi zi.arn 10 lub na wielki nieurodzaj 8; gdyż przyszedłem d° 1J za‘ 
możności nawozów, że już i pod żyto dostawało się tego, a zresztą 
także dwuletnie hurtowanie mocno ziemię użyźnia. Jak już wyżej po­
wyżej powiedziałem, na tych trzech folwarkach żywię najwygodniej do 
2,600 owiec z jagniętami, oprócz bydła i koni w liczbie do 150.

Od 24 czerwca 1850 r. wziąłem w dzierżawę dobra Skrzyszo- 
wice obszerności 1200 mórg gruntów dworskich, 100 mórg najlich­
szych łąk.

Ten majątek ma obciążać klątwa, że pomimo górzystego poło­
żenia, ziemi średnio żyznej, owce hodowane być nie mogą. Jednakże 
ja w stosunkach do dotychczasowego mego gospodarstwa wyżej opi­
sanego, znajduję tu wyższe dla owiec korzyści i dogodności, a zatem 
od roku 1851 urządzam gospodarstwo jak następuje:

Folwark Rędziny (najodleglejszy) rozległość mórg warsz. 173.
W dotychczasowym 3ch potowym układzie wypadało:

57 Mórg pod oziminę; orać trzy razy mórg ...... 173. 
57 Mórg pod jarzynę; orać dwa razy mórg . . ■ . . • 164.

bia-

lub

7. Koniczyna na siano.
8. Koniczyna ditto
9. Ozimina.

10. Groch gęsto siany.
11. Ozimina.
12. Wyka na zieloną karmę 

groch.

Razem orki mórg. 337. 
Dzielę to na 12 pól w porządku następującym:

1. Ozimina, pszenica lub żyto.
2. Jęczmień lub owies.
3. Pastwisko, Tymoteusgrass z

łą koniczyną.
4. Pastwisko ditto.
5. Ozimina.
6. Jęczmień lub owies.

A zatem oziminy ta sama ilość jak w 3ch polowćm gospodar* 
stwie, ponieważ ta stanowi ważną rubrykę. Pastwiska obsianego 2 
pola mórg 28, więcej znaczą jak 50 mórg ugoru, który się pokłada 
w czerwcu a zatem mało co więcej jak 4 tygodnie owcom służy: pod 
rośliny pastewne trzy polka czyli moig 42. Obrobienie zaś wymaga 
jak następnje:

W polu 1 Mórg 15 orać 3 razy morg 42.
— 3 ditto ditto 2 ditto 28.
— 5 ditto ditto 3 ditto 42.
— 6 ditto ditto 2 ditto 28.
— 9 ditto ditto 3 ditto 42.
— 10 ditto ditto 1 ditto 14.
— 11 ditto ditto 1 ditto 14.
— 12 ditto ditto 1 ditto 14.

Razem orki 224.
Radlema wszędzie potrzebnego nie rachuję, które i w pierwszćj 

i w drugiej rotacji jest potrzebne.
Gospodarstwo 3ch połowę wymagało orki mórg . 337.

ditto 12to połowę — — . . 224.
A zatem oszczędza orki mórg 113. 

Czyli jednę trzecią część.
W innych folwarkach ma być następna rotacja.
1. Ugór obsiany wyką na nawozie.
2. Pszenica i żyto.
3. Kartofle—lub gdzie brakło w poprzednim roku nawozu, tatarka.
4. Jęczmień i owies.
5. Ugór obsiany szporkiem na pastwisko.
6. Pszenica i żyto.
7. Jęczmień i owies.
8. Pastwisko obsiane Tymoteusgrassem, a w połowie koniczyna 

na siano.
9. Pastwisko ditto ditto ditto ditto

10. Pszenica i żyto.
11. Groch—lub w części tatarka.
12. Pszenica i żyto.
A zatćm ozimina jak w 3ch połowem gospodarstwie, Pastwiska 

obsianego mórg 170. Roślin pastewnych, wyki i koniczyny mórg 170: 
a do tego wypefla doliczyć grochu mórg 85, którego jeszcze połowę 
Bit na ziarno, ale w połączeniu z wyką na siano sprzątać będę, oraz 
ziemniaki w gorzelni zużyte, tudzież łąk mórg 100.

Ten plan odpowiada zupełnie trzech-polowej kolei, bo starałem 
się wyczerpnąć wszelkie możliwe użytkowanie: dla tego będzie ozimi­
ny obsiewanej % i tyleż jafiyny, a tylko regulacja następstw do wię- 
kszćj dogodności jest zastósewana.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Komitet C. K. Towarzystwa Gospodarczo-Rolniczego Krakowskiego.

Gdy w myśl § 16. Statutu Towarzystwa nastąpić ma ogólne ze­
branie się członków Towarzystwa a to w terminie późnićj oznaczyć 
się mającym, Komitet czyniąc zadość wymaganiom jego i uprzedzając 
chwilę zebrania się, ogłasza pytania do rozwiązania w czasie tego ogól­
nego zebrania się członków przez Towarzystwo podane.

1. Czy przy tak stopniującej zarazie na kartofle, wypada roślinę 
tę nadal w większych czy mniejszych rozmiarach uprawiać, czy tćż 
zupełnie od niej odstąpić w gospodarstwie?

2. Jakiemi roślinami dadzą się zastąpić kartofle tak co do karmy 
dla bydła, jako i fabrykacji spirytusu?

3. Czy ciągłe mięszanie się pyłku kwiatowego w różnych ga­
tunkach ziemniaków pospolicie razem uprawianych, pomiędzy licznemi 
przyczynami degeneracji tychże nie wpłynęło na wzrastającą zarazę?

4. Jakich sposobów używano w kraju naszym z korzyścią na 
wytępienie ślimaków rolnych, w tym roku w oziminach niewypowie­
dziane szkody wyrządzających?



h
5. Dla czego produkcja lnu w kraju naszym coraz więcej podu­

pada, i jakiemi środkami dałaby się ta ważna gałęź gospodarcza pod­
nieść?

6. Czy opieka rządu pod względem hodowli koni jest dostateczną? 
w razie zaś przeciwnym: jakie środki byłyby najwłaściwszemi do za 
pobieżenia wzrastającemu brakowi silnych roboczych koni w kraju na­
szym?

7. W okolicach gdzie się brak rąk czuć daje czyli powiększenie 
czeladzi dworskićj czyli też osadzenie wyrobników na gruncie więcćj 
celowi ^odpowiada?

8. Jakim sposobem wpływać należy na oficjalistów gospodar­
czych i czeladź domową, by przy okolicznościach teraźniejszych po­
rządek i karność w gospodarstwach większych utrzymać?

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Londyn 7 marca. Dowozy zboża w tym tygodniu były umiar­
kowane, a większa część zagranicznych dowozów składała się z egip­
skiej pszenicy. Na dzisiejszy targ mało kupców wystąpiło, a że pra­
wie żadnych niezrobiono obrotów, ceny pszenicy notować musimy 
według przedostatniego targu. Handel mąką opieszale idzie, jednako­
woż poślednich gatunków dość zakupiono na wywóz. Pszenicę na 
okrętach notować można: Egipska po 29 szyi. 6 pens, kwarter (złp.
24 gr. 18 korzec), Odeską po 39 sz. 6 pens. (złp. 33 korzec). Kuku­
rydzę Ibraiłowską po 29 sz. Gałacką 30—31 sz. kwarter. Jęczmień 
i grochy bez zmiany utrzymują się w cenie. Owies doskonale popła­
ca i znacznie nawet podrożał. Londyńskie ceny przecięciowe: Pszeni­
ca 47 sz. 7 pens. (zł. 39 gr. 20 korzec), jęczmień 30 sz. 5 pens. (zł.
25 gr. 10 korzec), owies 20 sz. (zł. 16 gr. 20 korzec), żyto 32 szyi. 
7 pens. (zł. 27 gr. 3 korzec); groch 31 szyi. 11 pens. (zł. 26 gr. 22 
korzec). Dowieziono z zagranicy: Pszenicy 7,910, jęczmienia 1520, 
owsa 8,930 kwarterów, mąki 2,790 worów i 3,480 fas.

Wroclaw 10 marca. Drogi teraz doskonałe, dla tego dużo na 
targ przywożą, a że chęć do kupna wielka, wszystko więc żyto i psze­
nica szybko jest rozkupywane. Ceny tego ziarna nie tylko się dobrze 
trzymają ale nawet celniejsze gatunki chętnie płacą wyżej notowania. 
Najbardziej poszukiwane są ciężkie gatunki żyta, które głównie wywo­
żą do Saksonji, i prawie codzień koleją Niższo Szląską odchodzą ztąd 
znaczne partje żyta. Jęczmień i owies kupują tylko na miejscową 
konsumeję, jednakowoż rzadko kiedy dowóz przewyższa żądanie. Gro­
chu mało na targu. Płacono dziś białą pszenicę po 62 do 72 srgr. 

•szefel (zł. 25 do 29 korzec), żółtą 60 do 70 srgr. (zł. 24 do 28 ko­
rzec), żyto 58 do 69 srgr. (zł. 23 gr.p8 do zł. 27 gr. 24 korzec), 
jęczmień 46 do 48 srgr. owies 27 do 31 srgr., groch 58 do 64 srgr.

r KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.

Dnia 11 marca 1852 roku. żądają płacą.
p A P I K R Y.

Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%. , —
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5?/0 ... 114 113%
Polskie Obligacje Skarbu 4% • • ... • L at 85 84%

Listy Zastawne..................................... 96% 96
„ Listy Zastawne nowe. 96% 96
„ Obligacje Udziałowe . . 150 —
„ Obligacje 500 zlotowe. 86 i 85%

Certyfikaty B. P. na Obiig. czą&t. lit. A. 306 zŁ 5 . 96% i 96%
lit B 200 „ .. . 21 i 20%

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 

dnia 12 marca r. b.

Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 205, z różnych 
miejsc królestwa 203, ogółem wołów sztuk 408, wieprzy 506 cie­
ląt; 1228 baranów — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
mieszkańców wołów sztuk 326, wieprzy 472 cielęta wszystkie.

OD RS. 1 KOP.!DOKOP.) OD rsJk do RS. KOP

Zyta kórz. 4 ćw. 3170— jsłomyc. 100 f. — 28— - ■■
Pszenicy ditto 5 5— Siana fura 1 k. 2 — 3 67%
Grochu polnego 3 97% „ „ 2 k. 4 20— 5 70—

„ cukrowego 4 55- Słomy fura zw. 1 35— 2 10-
Fasoli. . . . 6 78% Drzewa sos. s. 7 44— —- .■ ■
Gryki. . . . 2 66— Wół dobry. 40 — 73 —— - »*
Jęczmienia . . 3 8% „ średni. 33 — — 37 —
Owsa . . . 1 80% „ lichy. 17 32 —' —’
Mąki pszen. pr. 6 90— Cielę. . . 2 63% — —
ordyn. kor. 6 ćw. 7 5— Baran. . . —

„ żytn. pytlo. * 20- Wieprz dobry. 15 —— — 30 ____
grycz. kor. 4 ćw. 4 57% „ średni. 12 — 14 —
Kaszy jaglanej. 7j40— „ lichy. 4 — — 10 ----- -

„ grycz. zw. 5 25— Masła funt —■ 18% — —
„ drobnej. 8 50— Słoniny „ — 12 - — —
„ jęcz, perło. 8 42% Kartofli korzec 1 83— — —— —
„ „ ordyn 3 91% Okowity garn. 1 18— — —

Siana cet. 100 f. — 58 — Szumówki gar. — 71— — —

Wartość kuponu kop. 13’/,

_______ KURS GIEŁDY WARSZ4 W S KI EJ._______
ŻĄDAJĄ DAJĄ

Dnia 12 marca 1852 roku. R. sr. kop. R. sr. kop.
1. WEXLE. i

Berlia 100 talarów . 2 M. . 93—j - ' i —

Gdańsk 100 tdarów . , ;2 M. 92 70— 92 - 55 —
Hamburg 300 b. tn. h . 5 2. 141 ———
Londyn 1 funt sterlin. . 3 M. . 6 39
Lipsk 100 talarów . 3 M. . — i -—>■
Moskwa 100 rab. sr. . IM.. — — 99 —
Petersburg ditto, . . IM.. —
Paryż 300 franków . SM.. 75- 75- ... i —
Wiedeń 150 złr. ;2 M. . 77 - 40— —
Wrocław 100 talarów 2 M. . 1 —.zfll .

2. M O N E i y. 1 . 1
kaperjały............................................ — 5 -'16%
Kolender, dukaty naw o . ... — 2 197%

ditto stare ważne . ■ r*
Frydrychsdory Pruskie . .,...
B.ossyjskie assygnaty - • ■» ! •«•.. ...j
Austrjackie bilety bankowe za lóU 4 /. .... - •1 { ——-

. 3. P A PI E R Y.
Obligi Skarbowa z-s 100 rg. • ... .

„ >mMiiio r«. 85- 77— 85 27—
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup- !*' —...l____

h nowe za 190 14 98— 14 97—
Obligacje udziałowe aa 309 złp. — ___ '____
Obligacje cząstkowe aa 600 złp- 79-J70-
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp- - • -• 19 70-
Serje wylosow. lit. na — 4p. 141 — 1 ---------- ' —

Dowody Kora. Certyf. Liaw. złp 100 3 75 - 3 60—

W Drukarni Gazety Warszawskiej.—Wolno drukować.—w Warszawie dnia 1 (13) marca 1852 r._. Starszy Canzir, Radca Dworu Ł. T. T r i p p I in.


